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A gdyby? .. 
~ilkakrotnie lui zadawaliśmy sobie py. 

tame. dlaczego w mieście tutejszem, w chwi· 
tach naj większego tegoż rozwoju, nie zde· 
cydowul się który z łódzkich potentatów 
finansowych postawić zakładu przemYAło· 
wego, unikając tak rozgałęzionej, jaką spo
tyka na samylll wstępie do Łodzi, konku
rencyi?. G-dyby z czasem Piotrków m(~(Jł 
stać się miastem fabrycznem, szanse p~. 
~iędzy nim a Łodzią wypadłyby nawet Da 
Jego korzyść: lluj pl·ZÓtl z powodu bliższej 
komunikacyi z zagranicą i kopalniami wę
gla, a powtól'e z powodn scentralizowania 
w nim wszystkich władz rządowych i mo· 
żności zał~t~iania przez to każdego inte· 
resu na mIeJSCU, bez specyjalnych w tym 
celu podróży. 

Dlaczego myśl inauguracyi Pl,zemysłu h· 
brycznego w PlOtl·kowie nie przyszta fa
brykantom łódzkim do głowy - l'zecz to 
dla nas niepojętlli bUI·dziej jeszcze nie po· 
jętem jest to, że tutejsi obywatele miasta, tt:
tejsi p08esyjonaci, nie pomyśleli o tern i 
_nie wystąpili we wtaści wym czasie i miejscu 
z podobną inicyjatywą?. Jedna wzniesiona 
fabryka, pociągnęłaby Z.!l sobą drugą, ta 
trzecią, czwartą i tak dalej. I dziś, kto 
wie, jakby wyglądat nasz gród ubogi i, czy
by życie jego nie pulsowało saybszem niż 
obecnie tentnem l.. 
Odzywaliśmy się niegdys w tym duchu, 

ale słowo nasze pozostato głosem wołają
cego na puszczy, jak w wielu innych wypad 4 

kaoh. Bo może naszym filistl"Om zdawało 
si~ i zdaj e, że pieczone gołąbki same 
przyjść do nich powinny; nasi poważni oj
oowie rodzin zwykli polepszenia doli wy· 
czekiwać od miłosiernego losu, który mo
że przecież przyjść do nich niespodzianie 
taK pomiędzy jedną a dl'ugą partyją wist~!.: 

Bajka! mają oni dosyć rozBąd!m i zna'
jomości życia, by wziąć się do rzeczy i 
przeprowadzić ją \V końcu; nle nad nimi, 
jak nad całem dzisiejszem pokoleniem, wi
si istne przekleństwo niebios pod postacią 
zwątpienia i apatyi, silniejszej Pl) nad 
głos rozsądku! po nad własnego nawet in· 
teresu pOilzuClel 
Każda bezczynność, dla u~pl'a wiedli wie

nia się sama przeu sobą, umie zawsze wy· 
naleźć jakąś rzekomą trudność, któI'a ału
żyć jej ma za wymówkę. Tak też i tutaj 
l'zecz się miała. "Brak wody-mówiono-na 
terytol"ium miasta jest niezwalczoną(!:) prze
szkodą we wszellci"h tego rodzaju planach 
i pl"ojektach"-i w dalszym ciąO'u odd~· 
wnuo się błogiej drzemce. o 

Czy jednak zastanowili się ojcowie na
szej opinii publicznej nad ważnością i wiel
kością celu, jaki mieli Pl·zed sobą? Czy dla 
jego urzeczywistnienia nie należato im po
starać się nieodzownie o odpowiednie śro
dki?. Brak wody! A czyż Łódź nie obfi· 
tuje pra wie jedynie IV sztztCzne kanały i 

sadzawki? czy tnk zupełnie je~ttlśmy już 
pozbawieni mnźnOQci zNoienia czeguś po· 
dobnegu? Czyż niema korytfl Stt'awy, ob· 
~zel"D~go s.tawu o 11/~. wiol·~ty na Bugaju 
l o kilka WIorst rzef,z!o L:lll11}ży? .• 

Nawodnienie Stl·awy, oczyszczenie miusta, 
t:eiąl!nięcie doń kapitałów i przemysłu, stWI)· 
l'zel1ie z cichego zakątka wl'ącego życiem 
centl"Um handlowego-myśl to istotnie śmia
ł~, 'p1·zedsięwzięc.ie szezytne, mogące PI'zy
nlesć chlubę naJPoważniejszyrn umysłomr. .. 
Tak, altl też nie wykonalne dlateg-o, że 
z.aś~iałe na naszą ślimaczą i niepl·zed
slęblOrczą n!lturę. Na tli potrzeba niemców, 
all~lików, lub f{·ancuzów·. 

Stękać za to i nlll·zekać - o! potrafimy 
do obl·zydzenia -jest to n~SZJl apecyjalność. 
Kiedy gorzki OW(}C bezczynności przeje się 
i smutne duświadczenie zedrze nam . łuskę 
z uka, WÓ\VCilIlS, po niewez:!Bie, zaczyna się 
ogólne śpiewanio piosnki, ktÓI·ą tam ktoś, 
niegdyś ch~i!lt nucić, ale .. , 

Ahl tl) nieszczęsne ale, jak wąż niedolęz. 
twa wije się przez całe nasze życie i ota· 
cza nas swojemi obezwbdniającerui sploty. 

. Spytajcie, z ręką nu sumieniu samych sie
bIe, czy tak nie jest we wszystkich 
naszyoh sprawach pubiicznych, gdzie o 
dobro ogółu chodzi. W powyższej spra· 
wie spytajcie s~mych siebie pp. wtaściciele 
domów stojących lIzi~ bez lokatorów, pp. 
kupcy tut'.ljsi nie mający komu zbyć to· 
waru, pp. rzemieślnicy siedzący bezczyn
nie za Bwemi wal'.sztatami, etc. etcl 

"Dziennik I:.ódzki" wjednym z ostatnich 
numet'ów pisze: "Kompletny zostój w ru· 
chu budowlanym (dawniej w Łodzi budo
wano po ;;lOO domów rocznie) nasuwa po
ważne refleksyj e, że Łódź już stanęła, tj. 
zatrzymała się na drodze pionierstwa prze
mysłowego. Kapitaliści spostl'zegli, że jak 
nu. teraz niema tu j u2: nic więcej do 
zrobienia. " 
Miałożby to być pra wdą? .. 
A gdyby też jedzcze nie było zapóźno? .•. 

M. D. 

Wiadomości Bieżące. 

lWa tablicę pamiąt1rową dla 
Ś. p. pOI-f. Rzeczniowlikiego pp, Kl·zywie
kie zlożyły rs. 3.-0gótem posiadamy na 
ten cel I'd, 64 k. 24, Pragnąc jak n~jl·ychlej 
ul'zeczywistnić myst ofial'odawcó\'f- Vrosi
m y pozostałych o przy.spieszen ie w ktadó w. 
Skoro zbierze się rs. 100, przystąpimy do 
wykonania projek tu. 

- Od BfJdy Zarządu Piotrkow
skiego Towat"zystwa Dobi"()czyunoś\!i, otl'zy
mujemy następująco zawiadomienie. 

W myśl punktu e § 1 testamentu ś, p. Kat·o· 
la Burgbarda, przez władzę zatwierdzonego, 
powstanie w m. Piott·kowie w niedługim 
ozasie instytucyja p011 nazwą "Zakład ro
dziny Adeli~. -Do zaldadu tego będą przyj
mOWane dziewczynki wyznania Rzymsko-

Katolickiego (nie mniej nad lat cztery 
nie \vięcej nad lat ośm wieku mająoe,) któ
I'e straciły obojga rodzioów, lub jedno z: 
nich, a do tego s~ niezamożne i nie maj~ 
rouziny, mogącej się zająć ioh losem; w bl"!.'
ku takich kandydatek, mogą być przyj mo· 
wane biellne dziewczęta, mająoe rodz;cólV. 
Kllmlydatka:ni do "zakładu rodziny Adeli 14 

mogą być pl"zedewszystkiem takie uzie w
czynki, ktÓl'ych rodzice stale lub czasowo 
w ~jotrkolVie mieszkali, lub mieszkają, a 
dopIero w bmku kandydatek z Piotl·kowa. 
będą przyjmowane uziewczęta z miej
scowoś~i rotr>żonych w O"ubernii plOtr
kowskiej.-Przyjęta do zakt~du dziewczyn
ka. pozostawać IV nim bęuzie do Czasu wy
uczeni a się .iakiego rzemiosła, lub fachu i 
IV czasie pobytu w znkłudzie, wBzyatkie jej 
putl'zoby przez zakład zU3pllkujane l>ędą. 
W yroby ~ochodząlle z pracy wychOw'llnek, 
IV zakł!: 'łzie wyprodukowane, po spienię
żeniu tt\korvych, pójdą w potowie na korzyść 
zakłaLlu, IV dl'ugiej zaś połowie na korzyść 
tej, ktÓl'fl wyrób Ivypl'odukowata i ta ost(,
tnia połowI!. ma być wniesioną dll kasy 
o~zl.l.zę(~ności na imienne ksi~żeczki <II) pod. 
meSlellla pl'zez wychowankę po wyjści u jej 
z zakładu.·- Wychowanki mogą być wzięte 
z zakładu tylko pt·z(,z osoby Rzymsko-Ka
toliekiego wyznania, Radl.ie '1'owal·zyatwa. 
Dobroczynności z moralności znane, za zto
żenienI wdzakże przez te osoby nil korzyść 
zakładu dobroczynnej ofiary, oraz piśmien
nej deklaracyi, że wziętą wychowanic!) bę· 
dą się opiekowały i wszelkie jej potrzeby 
z własnych funduszów zaspakajaty.- W wy
padkach nadzwyczajnych, wzięta z zakt~du 
wychowanica, wedle uznania Rady Towa
rzystwa Dobl'oczynnośoi, może być napo\v
rót doń pl·Zyjętą, 2. pierwszeństwem Pl,zed 
iunemi kandydatkami. . 

\'It' wykonaniu zatem powyżej s~czegóto
wo przytoczonego zapisu, Rada Zat'ządza. 
jąca wzywa osoby intel'esowane, aby nie 
później, jak do d, 8(20) Maja r. b, zgłosi. 
ły się z podaniami do Prezesa Rady i .zło
żyły mu: 

1) akt urollzenia, i 
2) dokładny adl'es kandydatki do "za

kłl,du rodziny Adeli;" wszelkie zaś podania. 
bez tych tlowollów1 lub po terminie wnie· 
sione, reflektowanemi nie będą, 

Prezes Rady Srzeanicki. 
Członek·Sekretal·z J. Morozewicz. 

- Bada Zarządu Piotrkowskiego 
T()Wal·zY8twa Dobroczynności podaje do pu
blicznej will.t1orno~oi, iż IV myśl § 1 punktu 
c testamentu Ś, p, K:uola BU1·ghal'da, d wie 
maszyny do szycia doręozone zostały 
miesz kankl)m m. Piotrkowa, wdowom: Jó
zefie Kal. ... i Marjannie Lig .•.. , z których 
pierwsza obarczona jest d wojgiem, a dru· 
ga sześciorgie m dzieci. 

Prezes Uady &zednicki 
Za Członka-Sekretarza F. Olewiński. 

- (Nadesłane). Plotki, oszczerstwa, 
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nastawanie na cześć i dobre imię bliź- Na tym nowym stanowisku ś. p. Arnd 00 pocią!!nie za sobą D!\stępująoe wydatki: 
niego-były i !H} zawsze na porządku dzien· oddał się z calym młodzieńczym zapułem na utrzymanie prezesa zjazdu rs. :3100, na 
nym w nuszem milem miasteczku. - Naj- praey. Najtrudniejsze pod względem teoh· utrzymanie sekretarza rs. 900, i na kllDce
przykrzejszą wszakże formą objawiania się nicznym zadania, powierzane mu przez laryjne wydatki rs. 1,150, ogółem rB. 5,150, 
tych pbg są anonimowe ostrzeglljące li- Lindley'u, pokonywał zwycięzko. J omu to która to summa czerpaną będzie z fundu
sty od "przyjaciół" które ' zawsze od (lza- Wnrszawa zawdzięcza pomyślne ukończe- szów miasta Łodzi. Z tegoż Źt'ódla jedno
BU do czasu pojawiały się tu i owdzie, a nie trudnej budowy zbiornika A. i bielań- razowo asygnowaną będzie suma I·S. 1.100 
od jakiegoś czasu w pewnych sferach co- skiego. na początkowe U1'z:tdzonie lokalu dla Zja
raz to częściej są rozsyłane. OBtrze~ają one Przedwczesna śmierć przecięła pallmo zdu. Inne rozchody, jakoto naje m lokalu 
potwarczo już to całe rodziny lub ich nie· dni człowieka, obdarzonego niepospolitemi dla łódzkiego Zjazdu i pomieszka nia dla 
których ozłonków, to znów pojellyńl\ze 0- przymiotami serca i umysłu. prezesa, pokrywane będ1ł z funduszów in-
80bistości, o jakiejś ieh mniemanej nie!ł,,· C:r.eŚć Twojej pamięci zllcny druhu z nych miast, nale2ącyoh do tegoż okręgu 
wie. Osoby otrzymując anonimy częstokroć szkolnej ławyl Emil Tfolski. sądowego. 
zapytuj Ił, co począć w takim \Vyp~dku? - _ (Nade6l'Ine). Szanowny Panie - Zakłady dobroczynne istniejące w 
Pomiuąć wzgardliwem milczeniem, powiada Red:Lktorzel Jeden z prenumeratorów pi- PO\v. radomskowskowskim posiadają nnstę· 
rozaądek. Nigdy bowiem prawdziwy przy. sma "Tydzi~ńU pragnie wiedzieć, (patrz ~ pujące fundusze depłlnowane w warszaw
jaciel nie użyje tego rodzaju ostl"Zeżenia, popl'zedni) jakie losy spotkały zaris uczy- skim kantol'ze banku Państwa: szpital Ś\v. 
dowodzącego braku odwagi i egoizmu, niony na stypeudyja przez śp. Franciszka Alekslłndl'a w Noworadomsku I·S. 7,2;)0 k. 
lubującego się \y cierpieniach bli ź .. Jabłońskiego b. właśeiciela dóbr Grabica. 78; tamże przytułek św. Dueha I·B. 11,775 
nich. Anonim może tylko napisać takie Uprzejmie 8zanownego Pana prol!zę o k. 66 i szpital św. Joanny w Koniecpolu 
indywiduum, które mą osobisty iuteres do· o~toszenie teg() listu, z którego dowie się re. rs. 3,668 k. 40. Ten ostatni, czas()\vo, 
kuozenia innym, lub które zamierza wnieść interlokutor, że test atol' przeznaczył kapi- dla braku fundu~zów został zamknięty. 
niepokój i rozterkę w koło rodzinne. Wszak- tuł rB .. 20,COO na stypendyjtl dla "dzieci po _ PabijtJ,nice. (Kor. "Tyg."). Dnia, 
że sprężyny tak nikczemnego postępku córkach swoich". Z tego wynika, it sprawa 18 b. m. na dochód miejscowej straży ognio. 
domyśleć się łatwo, ale tylko rozsądnym; ta inteL'e80WllĆ może prenumeratorów "Ty- wej, odegrano z powodzeniem teatr ama. 
mniej ZliŚ rozs1łdnych lub rozsądnycb tyle godnia" o tyle tylko, o ile aą oni zięcia- tOfBki, mianu wicie "Tatuś poz wolił" i "Po 
ko w ioh wtasnem mniemaniu, domysły w mi lub wnukami zapisodawcy. drodze". Całość wyszła dobrze; a).tystyllz-
takim wypadku sprowadzają tylko na ma· Kociołki, 25 kwietnia 1888. nie w piel'wszej komedyjce "degran~ zo-
nowce. Piszącego więo li~ty potajl?mne, ni- Wacław ŁU8zczewsk1'. stała przez p. B. rola Balbiny, a przez p, 
by z ostrzeżeniem życzliwem, porównać _ Zuchwala kradzież została A. Barb1\ry, żony litel'ata; S:lm literat, Buj-
można do zbrodniarza, zatruwającego ży- spełniona pny ulicy.Moskiewskiej naprze- nicki, p. S. byt bardzo dobl'ze uchal':lkte
cie bliźnim 8wym na zimno, z rozmysłem i ci wko łaźni i łazienek p. Filipowieza. Nie. ryzow'iny; pllzostali amatf)I'~ wywiązałi 
prawie z radością szatańską· Niema na znani złodzieje, zakradłszy się w lIooy z się z zadaniu zadawalniając(). Należy się 
J'azie lekarstwa przeci \v złemu, to też niedzieli na poniedziałek do mieszkania im też szc~ere podzięko wan ie. W urto, b)' 
szukać go trzeba w I!amym sobie, we własnej parterowego p. X. w domu Braitbel'ga, jeszcze raz raozyli wystąpić na dochód ma
godności. J. A. Czeski. nie bacząc, że pod oknem przez któl'e wcho- iqcego się budować w Łaskzt szpttalo, któI'y 

- Z toru welocypedowego (na. dzili, spał syn lokatora, zabrali temu osta- jest nieodzownie potrzebnym, ~ któ)'ego o
desłane). Miła i bygieniozna rozrywka, jaz- tniemu ze!rarek, pierlieionek i !lałe ubranie twarcie, dla braku funduszów, zanadto się 
da na welooypedzie, tak: bardzo gdziein- leżące obok łóżka; ot\VOrzyw8zy wreszl\ie już odwloka. Jedcn z widzów. 
dziej rozpow8zechniana, niewielu u n:lS li · opodal stojącą szafę, wyjęli z bocznej kie- - Ze r::łożonych w naszej redakcyi 
czy zwolenników. Piotrków posiada dOI ąd szeni wiszącego w niej tużurka 1'8. 100 - przez pana T. Ch. z SzynCl!iyc, a rcsztują
zaledwie 6 cyklistó\v i jedną cyldiijtkę. Da- poczem najspokojniej się oddalili, pt'zez ni- cyeb z bulu w ubiegłym klll'n ,lwnle rs. 45, 
leko mu więc do tego, by klub dykli8tów kogo nie postrzeżeni. opłacony został na żądllnieskładającego wpis: 
wal'sząwsk:ioh założył tu swoją filiję, jak _ W cza6ie pogodnych dni te. IV gimnazyjum męzkiem za Ch. rs. 20, w 
to ma miejsce naprzykład w Lublinie. Ama· go miesiącu z przyjemnością plltrzyliśmy gimnuzyjum żeńskim za J. J. rB. 15 i w 
torów znalazłoby się może wielu, ale żyje- na ubogie dzieci, uczęszczające do tutejszej szkole p. Popowskiego zu L. M. rd. 10. 
my nud stan i trudno nam oszczędzając ocht'ony, jak podzielone na kółka i kółecz- _ Licytacyja. Dnia ~1 maju r. b. 
gl'08Z po !Zrosza, zebrać potrzebną 8umkę kil bawiły się swobodnie pou dozorem swej na tutejszej stallyi tOlvarowej odbędzie się 
na kupno welocypedó>t', które przecież nie- ochmistrzyni, na otwartem i świeżem po· licytacyja Da transp'lrt d()li nauesłanej ze 
tylko" Anglii i w 'Varszawie, ale nawet wietrzu w ogródku na Krakowskiem Przed· stacyi Słupki. 
tuż pod PiotI'ko"fem SiA wyrabia,J' ą. Pan ... Z .. d d' k 

"' mlesclU. apewne Oleje no zleu O zamo- _ Łi.,ty od Bedakc.1'1i • 
Fiszer meohanik z tartaku pod Belchato- l d' ó 1.1 t d 

żnyc l ro Złe IV, Pl'zec 10UZ:),C amtę y, po- _ Autorowi listu o dZie rżawie sadzawki. _ Prosimy 
wem zbudowął własnoręcznie bicykl kan- zazdl'ościto tego ogródka i tej swobody o nazwisko, ktorego nie U1o!emy odczytać-lub 
guru tak dokładnie i z tllkiemi udogodnie- swym biednym rówieśnikom, pozazdrościło osobiste porozumienie Rię. 
niami w regulowaniu jazdy, że brak mu im zwłaszcza ciągle).!o to warzystwa i ś wie- nll-;;e:Wa;uz~~i~~i:.,.:"adolny. W jednym z przyszłych 
tylko ~ewnAtrznych ozdób, by mÓoCJ't za an· . I S d . ... d' J' 

"' że go pow16trza.. ą zimy tez, ~e ro zlce - Panu Kr:!ew6kiemu. ZamieRz~zanie nadesłanych 
gielski uchudzić. Rumak plln:L Fiszera, w p~)szkodowanych pieszczoszkó\y, powinniby pnekładów cokolwiek opóżnimy, l,e względ ll na dnt
którym tylko guma jest z:lgranic:ma, bierze seryjo pomyśleó o załot l~niu \YBpólnemi si .. kujący się obecnie przel.hd IV dodatliu. R~dziuyśmv 
z łatwościi! naj \viększe gÓI'y, jedzie szyb. . 'dk F bl k' też posiadać orYl:inał, o który lIprzejmie prC'simy. 

. d d łamI ogro a roe ows lego. _ Panu Lorent. w Płocku. Pom:eścimy, ale nie (lej o angielskich kangurów i je ynie 
lk . lk" .1' •.. - fi? Łodzi zamierza niejaki Nucbim zaraz. 

ty O Z wie lej spaUzIstoślll mepewDle zno· B l Wł" k _ P,mu St. Pokrzywie. Dla wiaiłomo~ci redakcyi 
ei. Przymioty bicyklów pana Fiszera nieje- res el' z arsza wy za ozy C -asę pożycz- prosimy o na~YVisko, jedynie dla wiadomości redak-
dnokrotnie mieli sro!obność st wierdzić cy- kową pod zastaw różńycb przedmiotów cyi. Illcognito pozostaniA zachowane. 
kliści tutejsi i łódzcy jadąc nimi do Pa- (lombard). Tym celem, jak słyszeliśmy, na- = '" KaEllIzu kwestyja nowego teatru znowll 
b· . Zd k' W l . . deslal proQ'ram takoweJ' kas," do władz tu- jest I\a porządku dzieunem. TyrA razem, jak upew-laDlc, uń!! ieJ o i l PIOtrkowa. Obe· . ./ . K l' . n ~ . k' . . I . 

t · ych Czy nie byłoby korzystnie; aby nla" a Iszanln , mo",e .na. proJe CI~ Się IIle.s ,oncz~. 
cnie pomysłowy p. F. :zamierza zrobić eJsz . . . . J, -Urządzono przedstawlellle ua wpisy dla lIlezamoz-
drugi bicykl najno\vuej konstl'ukeyi o która z osob znanych, miejscowych tym nych uczniów. Poświęcenie fundamentu pod budowę 
dwóeh jednako\vych kołach. Cyklista. się zajęła~i czy nieopłaciłoby się dla Wla- I\ nowego ratusz odbył? się. . . 

, snej i społecznej korzyści założyć komu i w = Radom. Zapisy n~ członkolV prOjektowanego 
- 8. p. St. Arnd. W dniu 20 b. P' k . l b d? N' k . Towarzystwa muzycznego lila IJOwoh, z tego powoda 

m. zakończył życie b. wychvwuniec r>iotr- ,lOt~ o.wle OID ar.. .Ieraz szu a ten I .Gazeta Radomska" zachęca- mieszkańców aby licz-
OW JakIego korzyst~ego mtere8u, a dlacze- niej spieszyli przyjąć udział w przysłej illstytucyi, 

kowskiego gimn!lz.rjum Ś. p. Sta/lisław go nie rozpatrzy Się w powyższym pl'O- której pozy tek nie ulega zadnej wątpliwośei . - Dl"ł 
Arnd, inżynier kanalizacyi m. W ursza wy. jekcie?... bawią~ego tam towarz>:stwa dra.matycznego p. Sar .. 
Ukońl\zywszy tutejsze g-imnazyjum w 1808 _... . nllwsklego, p. RajnsztejD z Warszawy napIsał DO· 

r. uduł lilię na wszecbnicę do Zurychu, - fi? ubłegłą 6rod~ miał miejsce wą sztukę, która ma być wystawiona w sezonie 
gdzie po świ etnie złożonych egzaminach w teatrze miejscowym "wieczór deklama- letnim,": Warszawie .. Tytuł jej: "Dom z?mknięty·. 

ł . . d' . kl' cyjny" składający się z humorystycznych = li. leJce. K?ml.sYJ3 rusko-aus.trYj~cka, wy-
otrzyma stopIeń l posa ę mŻyDlel'a o el t I W' b . d znlJczoua do ustaWienia llo\vycb słupo\v I ~pro8to· 
rządowej. Przy trudnej budowie mostów, scen u wo.ru p.. em erga, wypo\Vla a- wauia granicy mi .. dzy Galir-yją i powiatami: olkus
złożył dowód odznaczających się zdolności nych z "Ielką werwą. przez samego autora. kim i miecbvwskim rozpocznie niebawem posiedl\e-

Bardzo nielicznie zebrane e:rOllO słuchaczów nia w Krakowie, ~ następuie zwidzi cały zakre· i zyskał głośne imię. W skutek jednak- ~ 
. R d k' darzyło artystę ce8arskich petersburskich ślony na planach kordon. - Ostatni wieczorek tań-

że postanowiema Ił y zwią~ owej, iż t t ów ci O'leroi oklask . eu~ąc~ w ~esursie, znpelnie lIie udał ~ię. Na sali 
cudzoziemcy nie mogą zajmować posad ea r ą" aml. pOJaWIło Się ...... cztery pary.-Tcatr klel"ckl wyna-
na kolejacb, powrócił do kraju, poślubi. - Amatorskie przed6tawienie jął p. Jakowlew, bawiący z towarzystwem artys
wszy w Zurychu pannę W. doktorkę złożone z "Radców pana Radcy" "Chlo- tów w Lubliuie. 

b ów arystokratów" i śpiew'ów chóralnycb = ~~Zpł~tll~ korespondeocY~3. Za po· filozofii. Lat kilka nie miał sposo ności zu- P '. '. 1 rozumleDlem SIę glowllego zarządll poczt I telegra. 
żytkowania swej wiedzy. Dopiero lV 1881 odbędZie Się dZls, w sobotę d. 28 b. m. fów z micisteryjum skarbu, opracowauo, jak douo-
r. główny inżynier kanalizacyi W. Lin- Z ,ja-'d .,~dziów pokoju Ul szą .St.-Peters. wiedomosti,n projekt zmniej~zenia 
dl ł ł d 'l . A d' -.:. d i "JD -· 18 . ł t' liczby tak instytucyj, jak usób korzystajacycb z 
. ey, powo a . ~ ~spo prac~. s: p. .1'n a, ..... 0 Z. llIU atycz,ma,. zosta ~a \~Ier- prawa do bezpłatnego prze3yłania korespondencyj. 
Juko z?olnego lIlzy~lel'a, OSobiBole sobie zna· I dz()~y przez .Radę ~anstwa ~r~ecl zJa~~ D?chód POCLtOWy może ~i~ ztąd powiększyć o pół 
nego Jeszcze z ZUl·ychu. s~dzlów pokoj U w piotrkowskiej gubernn, mllijoua rubli. 
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. = '''yszły 2 bardzo ciekawe i praktyc~n~ ksill
zeczki. Pierws~ą jest praca konkursowa U W UlU cz ona 
w państwie pruskie m p. t. "Ogr6d Wiejski" po~ular
ny przewodnik przy zakładaniu i pielęgnowaniu o· 
rrodów oraz podręcznik do na.nki ogrod~ietwa" przez 
Fr. Goeschke nauczycieli w PruszkOWIe (Proskau,) 
drugą zaś Jest broszurka p. t." Wilgoć i grzyb dnew· 
ny w budowlach przez Al. Cisil:elvakicgo. 

= "Przewodnik" iuformacyjno-ad.re~~wy 
dla chorych" po d redakcyją D-ra SzumlanS~lego 
krótce wyjdzie ua widok publiczny i koaztuwac ma 
tylko kop. 35. Oprócz adresów zakładów lecz~iczrch 
dol,torów aptek, szpitali, ambulatoryjów, zdroJOWisk 
waZnitljszych P.tc - zawie~ać on b~dzie popul.arn~ 
objaśnionie "o zastosowamu ś"odkólv lekar3klck 1 
zachowaniu się chorego wobec w.kazówek lekarza. 
oraz o dyjecie i dezynfekcyi mieszkań." 

- .Ateneum" Wysz'ldł z druku r03zyt kwiet· 
niowy zawier~jący następne artykuły: .Błędne dro· 
gi naszego krytycznemu' przez W. W. "Stan cz\var
ty i reformy" przez K. "Z okresl1 romantyzml1 II~ 
przez W. Spasowicz&. "Szkoły techniczne we francyi" 
St8.n obp,cny i ldtlrunek dalszego rozwoju." "Romans 
Antka Grudy". Nowella. Przllz W. R<lpackiego. "Ht
st.oryja na usługach polityki" (dokończ.) przez 
Ka'dmierza. Jarochowskiego. "Czy się wyra·izamy?
przez W. Wścieklicę. .,Rozbiory, sprawozdania i 
wrażenia literackie". "Kronika mieBięczna" p. L. 
Straszewicza (-X-) "Nekrologia." "Ogłoszenia~. 

- Do dziliłiejszego numeru dołącza si~ 
Cennik firmy 1. Z. Ratyńskiego w Kalidzu. 

Kronika Rolnicza. 

X Ciekawe dane znajdUjemy w "Gaz. Rol.~ 
co do częstych zmian właście h,Ji hypotecznych ma
jatków ziemskich w Galicyi. Te majątki, które w 
ciągu dwóch lat po kilka razy zmieniły właścicieli 
w jednym obwodzie Tarnopolskim, obejmują 
najiyzniejgzą część prowinqi, t.z. "Podole ga1ir.yjs
Idej" na 316 posiadłości, oU8zaru więcej niż 100 
morgów, od r. 1830 zmieniło się (nie licząc spadku 
w prostej linii) 320 właścicieli. Na.oywcami rzadko 
kiedy bywają rolnicy z powołania. Są to zwykle 
albo wierzyciele hYIJOteezni, zwła~zeza mają.cy sumy 
na ostatnim N-rze, p~wodowi kouiecznością ich OCli.· 

lenia, albo af"rzyści spel; ulujący n:. zysk prze~ od· 
przedaż. W obydwóch kategoryj ach przeważną rolę 
odgrywają żydzi. którzy w ciągu Id 20 (od p, 
1867) llabyli 295 majątków obszaru średniego or 
250 do 2500 m, i ooecnie posiadah prawem włas
ności zupeln~j 62,781 m. ezyli l/S całego obizaru 
tabularnego a blisko 1/5 ouszaru kla.~y średniej włas· 
ności (od 200 do 2500 rs.) Nadto prawem dr.ierżawy 
lub z8stawu przynajmniej drugie tyle zostaje w 
posiadaniu zydów, a z tych dzierżawilów ba.rdzo 
wielu uważać n:ozoa za faktycznych wł łś~icieli, ja. 
ko posiadaczy wierzytelności, ot! których procenta 
pochłaniają całą prawie intrat~. Są powiaty, 7.wła· 
IIzcza W Galicyi wschodniej, gdzie połowa majątków 
wydzierżawionych znajduje się w I'ęku żydów. 

X Poda,tek gruutowy dworski w gllller
nijacb Królestwa obliczony !;ostał w budżecie na r. 
b. na rs. 1,811,530, dodatkowy IS. 887,511; Ilrunto
wy włościański na rs. 1,475,499, Iłodatkowy rs. 
707,901. - Od r. 1872 podatek dworski zwiększono 
() 202, 922 1'8., włościański o 47,903 I'S. 

X Ceny bydła na Podolu poszły w górę w 
skutek ciężkiej zimy; w stepach bowiem, gdzie czę~ć 
zimUje pod gołem niebcm, dużo sztuk zmarniało. 
Na jesieni mozna było dosta': np. pa.rę wołów za rs. 
40, a obecnie płaci się za nią 80. Konie również 
podrożały. 

X O pożytku dla ziemiaństwa projektowane· 
go hoku włościańskiego w Królestwie, bardzo 
sceptycznie wyraża się jeden korespondent peter
sburskiego .Kraju.~ Zdaniem jego, niewielu włoś 
cian będzie skłonnych do korzystania z pożyczki 
Bankuj zraziły ich straty doznane przy niedawnych 
parcelacyjach. Więcej jest takich, którzyb! chcieli 
8przedać wlasntl gospodarstwo, niż nabywać cudze 
grunta. Niektórzy gospodarze wydzierżawiają swoje 
grunta włościanom bezroluym lub małorolnym a sa
mi najmuj/ł się do 8łużby dworskiej. (?) Szlachcie 
utrudniać będzio korzystanie z tej instytucyi, nie· 
pomierne obdłużenitl rnaj1łtktl. 

3) 

PODP,ALACZ 
powieść Piotra Sales 

tłom. E. Dobrzań8ka 

~ 

(ciąg dalszy). 

Zaprowadzaj'łc je w fabryce p:ma, 
spełuiłem tylko mój obowiązek-przerwał 
młody inżynier - Prosto z Norwegii po. 
jechałem do Petersburga, który jest jed
nym z głównych rynków handlu drzewa, 
ekspedyjowaneg9 prJez Rygę. Tutaj to 

y z N. E ... 
~ 

porobiłem olbrzymie zakupy,' które mi pan 
polecił. Cena drze\va wydała się panu wygó
rowan:t, ale biorąc pod uwagę wyborowy 
jego gatunek, zyskamy na tym interesie 
niezawodnie. Nie- będziemy mieć zupełnie 
auszusu. 

- Caty transport n!1dszedt właśnie w 
tych dniach; obejrzałem drze >f o 030biscie 
i jestem niem zachwycony. 

Jakto? już nadszedł? 
- To pana dziwi? 
-- Nie pauie, dl'ze wo powiu no było już 

przyjść. Tylko przyznam się panu, że czło. 
wiek któremu pan poleci! oddać drzewo, 
niewiele budzit we mnie zl1ufania. 

- Dziwi mnie to Pilnie 'l'homerin. Czyż 
nie pisałem panu że ja' mam Jo pana Pu
szkowa naj zupełniejsze zaufanie. 

- A jednak gdyby nie wyraźny rozkaz 
pana nie byłbym się od ważył powie
rzyć temu panu towaru za trzy milijony 
blizko. 

- Czegóześ się pan mJgł. obawiać? 
- Ależ złego opakowaula, albo wprost 

zamiany wyborowego naszego materyjatu 
na gorszy; że jednak w tejże samej chwili 
odebrałem polecenie wyjazdu \Y dalszą 
podróż, nie mogłem dopilnować osobiście 
naładowania dl'zewa na parostatek. 

- Uspokój się palI, panie Thomerinj 
o moim agencie miałem jak najlepsze świa· 
dectwa, lladewszystko zaś śmicszność pań. 
kich ob"w, pot\vierdza to, że drzewo 
zakupione przez paua doszło tu w jaknaj
lepszym etanie. Każdą sztukę zbadałem sam 
i ułożyó kazałem za warsztatami. Ubez. 
pieczyłem go już nawot, na wypadek ognia. 

- Dalszy ciąg mojej podróży nie przed 
stawia już żadnego interesu. - Stosownie 
do rozkazów pana . dojechałem aż do 
Wołgi. - Wszystko tam jednak za
stałem w stanie pierwotnym i sądzę, że sto· 
sunid nasze z Rygą i Petel'3burgiem na 
długo nam jeszcze wystarczą. Odtatnie tedy 
dwa miesiące podróży mojej były zu
pełnie stracone. 

- Czy to już wszyatko, co miałeś mi do 
powiedzenia? 

- Tak panie. 
- Idź pan tedy spędzić dzień z matką 

korzystając z niedzieli. Jutro powrócisz 
pan na swoje stanowisko. Do jutra zatem, 
żegnam! 

Wstał, wyniosłym uktone m pożegnał in
żyniera i zwrócił się ku dl'z wiom. 

- Przepraszam-zawołał młody czło
wiek-czy to już wszystko co miałeś mi pan 
do powiedzenia? 

- Niezawodnie! 
- Jestem szczery, panie de Saint·Ermond 

pan wie o tem, otóż pozwól sobie za-
dać jedno pytanie. 

- Stużę panu. 
- Odbyłem dla pana swieżo daleką i 

męczącą podróż. Robiłem wszelkie usiłowa
nia żeby dla fabryki jego wycilłgnlłć z niej 
jaknnjwiększe korzyści. Przyjechawszy do 
Paryża nie pobiegłem nawet uścisnąć bie
dnej mojej matki-dążyłem tu, by jaknaj. 
pręd.:ej zdać panu sprawę z obrotu i in
teresów, a pan nie uścumąłeś mi nawet ręki. 

Pun de Saint ·Ermoud wyprostowuł się. 

- Po raz to pierwszy mój panie w po-
dobny sposób pI'zema\Via do muie je. 
den z moich urzędników rzekł wy-
niośle. 

- Mówię tak, bo mam do tego prawo! 
-brzmiała dumna odpowiedź Michał" Tho-
merin. 

Ostainie dwa zdauia wyp owiedziane zoo 
staty tak głośuo, że słyszeli je zebrani na 
dziedzińcu robotnicy. 

- Coś tam zaszło między naszym pa
nem a inżynierem -mruknął do siebie Ber
nier-. 

- Sądzę, ~e skończyliśmy już naszą 1'0· 
zmowę-zapytnł przemysłowiec, obrzucujljC 
Michała gniewnem wejrzeniem. 

3 
- l',·zeciwnie. MalU p:mu jeszcze jedn() 

zadać pytanie. 
- Dziwnie niedelikatnie nadui:ywasz pnQ 

mego czasu, wiedząo dobrze, że wydaję 
dziś zabawę i że w ciągu jednego dnia rou
sz~ porobić wszystkie do niej przygotowania ... 

- Tak panie, wiem o tem, i wiem, że
w piel'\vszą niedzielę maja wydajesz pan 
bal i nie taję też, że podróżowałem dniem i 
nocą dlatego właśnie, by zdą?;yt na tę u
roczyatość. 

- Ja z mej strony nic taję rówlliei~ 
że spodziewałem się pana dopiero w ciągu 
tygodnia. 

- Otóż, żegnając mnie, powiedział mi 
pan: .. do jutra". Czy mam pl'Z8Z to rozu
mieć, że nie ~yczysz sobie widzieć mnie dzi li 
wieczorem u siebie? 

- Zapewne. 
- Aż dotąd pnnie de Saint .. Ermond za. 

prasz ałeś mnie zawsze na tę uroczystość. 
-- Robiłem źle, i na przyszłość potrafię 

podobnej niewłaściwości uuiknąć. 
- A więe dobrzej-pozostaje mI tylko 

pożegnać pana. 
- Pragnę, by wszy3tko uo właści\veg() 

wróciło porządku, a palla proszę o ści
słe pozostanie na swojem stanowisku. 

- Potrnfię si~ do »ańskie~o rozkazu 
zastosować-odparł Michał-Proszę wyba
czyć mi, że zażądałem pd pana tłomacze
niu, ale było to koniecznie. Nie spodzie
wałem się doprawdy takiej zmiany fmntu. 

- Co pańskie wyl'azy mngą znaczyć? 
- Znaczą. to panie, że wszedłszy przed 

dziesięciu laty do pańskiej fabryki, po
dźwiO'nąłem ją z upadku; że przez cały ten 
czus,'" dokładałem wezelkich usiłowań, by ją 
IV kwitnl}cym utr2lymać stanie, że z caL~ 0-

uel'giją walczyłem, by go od ruiny ochronić; 
że \vynalazków moich nie wyzyskałem 
na swój własny rachunek, ale obró
ciłem je na ulepszenie fabryki. Słowem, 
pmcował!'lm sumienie:, dom ten przywykłem 
uwa~ać za dom rodzinny\.. Jakże byłem na
iwnyl .. Wypędz!lilz mnie pan z niego bez ce· 
remonii, w chwili właśnie, gdy mu nową od
dałem przysługę. 

- Nie wypędzam pana, panie Thomerin; 
- Oh! nie lękaj się pan, i nie zadawaj 

sobie tego trudu; usunę się sam-proszę o 
dymisyję. 

- Doprawdy mój panie? i dlaczego -to? 
Michał postąpił parę kroków . naprzód i 

podniósł hardo głowę. 
- Proszę pana o dymisyję-zawołał sil

nym głosem-dlatego, że kocham pann~ Zu
zannę de Saint·EI·monu. 

- Pan kochasz moją córkę? 
- Tak panie i pan wiedziałeś o tem 

dobrztJ. Dlatego to wyprawiłeś mnie d() 
Szwocyi i Rosyi; gdybyś się, nie lękał z 
mej strony pewnego oporu/sądzę, że byłbyś 
mnie pan chętnie wysłał do środkowej 
Azyi. Otóż żądam dymisyi, bo nie zni03ę 
takiego obchodzenia się ze mną ,,, domu 
młodego dzięwczęcia, które kocham i sza
nuję, "ięcej może niż kochasz ją i szanu-
jesz pan ... jej ?jciec! ., 

- Dość paDle, dość!... Zapommasz SI~ 
pan! .. -zawołał gniewnie pan de Saint El'
mond, wskazując drzwi. 

- Żegllaml-po\viedział Michał j wy
szedł z pokoju. 

- Pozbyłem się go n,,reszciel-02..epną.ł 
przemysłowiec z westchnieniem ulgi. 

(d. c. n.) 

Licytacyje W obrębie gubernii, 

- W dniu 20 czerwca (2 lipca) w sądzie zj azdo
wym okręl:u I w piotrkowie, na sl'rzedaz nierucho
mości w m. Łodzi przy ulicy Zielonej pod oM 787·ee 
od Bumy rs. 1000j - oraz nierucllOmości przy ulicy 
Piotrkowski pod JI& 686 położonej od sumy rs. 3500. 

- w kaneelaryi hypotecznej okręgowej w m. Ło
dEi na sprzedaż nieruehomosci w temże mieście po
łotonych, w terminach nast~pujących: 
a) 24 czerw. (6 lip.) posesyi przy ulicy Targowej ~) 

\ 
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pod N: 1234·a od sumy rs. 12000; 
lt) 27 czerw. (9 lip.) posesyi przy ulicy Cegieluianej 
pod NI 1402 od sumy rB. 12300; 

i) 8 (20) lip. posc3Ji przy ulicy Cegielnianej pod 
n 272 od sumy rs. 30,000; 

106 1/, do 116 kop. Owies białY ciężki od 58'/,-
6&, wyborowy - k. pud. llretllj.i - kop, zwyczajuy 
od - - kop. Jęczmień dla browaru 90'/,_ 
61ł k. nil. paszę 64 k. Groch warzelny od 99-
-112 1/, kop. Gry"" Otl 97 - 114 k. Siewie 
Iniaue wyborolvtl oL! - - - ko!'. średnie od 
_ _ - kop. zwyc~ajnc od - ch - kop. 
Proso od 77 1/,-821/, k. Lubin żółty wyb. 65 
kop. Makuchy lniano lI[l 107 - - kop. rzepa
kowe od 92 - - - 1;.Otl'ęby PbZ611icz.I)[1 54[/. 
do 56 kop., żytne od 1\6 do (j2 kO:I. za pud, ii.urs 
za 100 rubli-1S6 ,1_. 80 Cel •• 

CI 28 czerw. (lO lip.) posesyi przy ulicy Piotrkow s
ki~j pod 1fd 269, (\d sumy n. 61,000; 
d) 30 czerw. (12 lip) posesyi przy tejże ulic! pod 
NI 756, od sumy r8. 29,400; 

- 2 (14) maja w biurze p tu NoworĄdom~kitlgo. 
na entrepryzę otyn'<owauia i pomalowauia lokalu w 
domu leśniczego lasów miejskich radomskowskich 
od sumy rs. 291 \C. 49. 

~tL e) 4 (16) lip. posesyi przy ulicy Nowomiejskiej pod 
NI 234, od sumy rs. 34050; Sasnowiec 24 Kwietnia 1888 r. 
f) 5 (17) li p. posesyi przy tejże ulicy pod NI 19, od 
sumy f F, 15000; 
g) fi (18) lip. posesy i przy ulicy W 61czanskicj pod 
N1 836, od sumy rs. 16,950; 
h) 7 (19) lip. POSPB} i przy ulit.y Piotrkow~kicj pod 
NI 274. od sumy rs. 39,000; 

Zyto polskie wyborowe za pud 69 ;'op. za 
3rcdnie 66 kop. wolyńskie od 65 - 67, Iite~V3kil" 
wyb~rowe pud 73 1/, kop., średnie 70-68'/. jelecki( 
wyborowe po - kop., średnie po - kop., zwy· 
czajue - do - kop. Pszeuic1' biała pU,1 
od 110'/2 do 117 k. czerwona po - kop., żółta od 

A. Gppenheim. 

o Ł o s 
.IJyrekcyja Bróg Żel aznych 

WarszawsKo-WiedeńsKiej i WarszawsKo-~~dgowsKiej 
podaje do wiadomości, że na zasadzie § 90 Ogól.nej U ata wy 
dla dróg żelaznych ROBSyjkich; nadestally ze stacyl Stup\"i do 
Piotrkowa, przy liście frachtowym N.·. 4592, trllnSPQrt soli 
b(Jdzie ,'przedany p"zez licytacY(J, odbyć się mającą 
w uniu 19 (31) Majt\ 1888 roku. (3-1) 

~ ~ ~~~~~~~W~~~~~~ 

~I~ B. ~tL~~t~~.JralYslz~~ N ~w. 
dlr Objął w posiadanie r 
~f~ HOTEL PÓŁNOCNY (Hotel du Nord). ~AI~ ctr Nowolil,ki M 6 w '''nrsza.wie. .t! 11 

~~ Przy kt6rym niezależnie od prowadzonej przez szereg lat re- ł 
\ stauracyi na Nalcwk8-ch, urzl\dził tamże drugą RESTA.-

URA.CY.JĘ, którą pod własnym zarządem prowadzić będzie. 

~~ 
Hotel Półuocny świeżo odnowiony i urządzooy z wszel- W 

kiemi wygodami oraz najlepszą usługą, poleca się Szanownym 
Pl zyjezdnym, zltptlwniając ,iż staraniem jego oędzie najzullllł-

~~ 
niejsze zadowolenie sl\'y<lh gości. 

\ Pokoje od 40 k"p do rs, 2 dzieullie. Obiady po lwp. 50 
(R. i Fr. \! 3515) (l-l) B. HEKS.~LM"N1'II. 

~\n2BC>::llL-~.~~~rf.ł1:\ ~~ ~ ~~~~~~~ .... =~~~ 

z :EJ I 
człowiek !'ś!! !e!l:'!bzUajmio- Dwa pokoje 
ny teo retycznie i praktycznie z gospo- Z dużl\ kuchuil\ na pierwszem 
dar~twem rolllew, l)rZewysl~ · piętrze przy ulicy "Petorsburskiej" do 
wew or~z ra~hullkowoŚCJą wynHi~cia od Ś-go Jana. Wiadomość 
po!"zukuJe zajęcia zara,z, w bliższa w Redakcyi "TYl!'odnh" pomię 
krajU lub po za krajem. Oferty upra- dzy godZina 3 a 5 po pOłudni li. 
sza się nHd-ylac pod adresem A. B.' (5-1) 
w "Petrokowie" I,oste-reijtau-
te. (2-1) !NOWOŚĆ! 

Różne letnie mieszkania Otworzoną będzie z .lniem l-go maja 

W .Marysieńku dla~~~~;;~;:~z~~ 
przy Stacyi D. Ż. W. W. Poraj, przy wogrodzie po Bel'OadYllskiclll, w której 
samym leaie sosnowymi kąpięl" w poblis- wydawać Si!) lJędzie co:lzienuie od go
kiej rzece Warciei lodownia; artyku ły dziuy G-tej z rana do 10. wieezól' mle
żywności na miejscl1. - Wiadomość u ko świeże i zsiadłe n:1 porcyje or~z 
p. Scbwartz w Poraj u StaeyJa pieruiki. ' 
D. Ź. W. W,. i li P Stuczyńijkicgo Zllzelll się poleca~Sz ,nownej i Łaskawej 
w "Petrokowle~. (~-1) Publiczności 

Dwa Pokoje 
U:ażdy oddzielńie, ze w!!lpól
nym dużym przedpokojem, 

h. Szymański 
Właścici,,1 Cukierni (3--1) 

UCZEŃ 
na pierwszem piętrze, przy ulicy "Pe- Potrzebnr do handlll wiu i towar6w 
tersburskiej" do wynajęcia od kolonijalnych w wieku lat H kt61'yby 
S-go :t ana. Wiadomość bliższa '" ukończył przynajmniej 2 I< lasy. Hotel 
Reda kcyi "Tygodnia" pomiędzy godzi. Kl'l\koVl'ski w "Petrokowii'," (2-1) 
n~ S a 5 po volunniu. (5-1) g-... - .... -Iyl-... - ... -~ 

~&&&WD"BE.~""""""""""Gm .. ~ ... a.llrmmrmBmBB~' .. =,ag .. a. .. am ........................ ~ 
"uwiadamia ~z. Publiczność, że w celu SPol,uluryzowallin 

NA ':I.'łJBALNYCH 

I Dla kaszlących i osłabionych I + .NAGRODZONE + 
I na Warszawskiej Wyslawie Hygie- I 

nicznej, lislem pOChwalnym, oraz + medalem IV dziale farmacyi, hy- + 
I 

gieny i pielęgnowania cborych, 
na Wystawie Krakowskiej, analizo _ I 

1UDWIKA FRl1NU1A t ;~;f~~:~dr~~~r~~:a~: r p. .l:4 n. + Ml0DOWO-ZIOeOWU-SŁO- + 

WIn KRYMSKICH KAUKAZKICH 
urządził tutaj w ma.g~,zynie 

i'.!! nOWE • 
p1'Zy placu Maryjskirn, obok apteki p. Gampja + Fnbryki "LELIWA" + 

GŁÓWNĄ. SPRZEDAŻ, guzie wina na9ze, bez podwyż~zenia I W Warszawie ul. Zgoda N; 6. I 
een, rolllul! naszego ccnnilm sprzedawane bywają, t. j. bute).k~ + Sprzedaż w apteKach i Składach. 
wytruwnego od kop. 30, a stodkiego lub czerwonego od kop. 35 I aptecznych w \Yarszawie, Króle- I 

i wyżej. 11 stwit: i Cesarstwie.50% t:1ńsze i pe-
ł wnieisze od zagr:micr.nych. + 

"'\Nina. nasze są analizo"'V\7"ane przez U"ząd Lek::lrski i pl'zytllm I w "PETROKOWIE" główna I 
poręczamy za tl'\val"ość tukowych. (52-21)' sprzedaiwskładzie.Apt. W'goŻar-

i~~~~~~~~~~~~~~~&~~~:::~::~:::.~§:~~::::::::::=:~+s~~fi~ka~~~~ko~~. I AAiCii»'A I paczka karmelków kop. 15. I 
Przy ulicy Pocztowej w dO-/:V bli~kości. Stacyi ~awi~ '· (jie. rJr?gi • . (R. i ł'r. ~ 8987.) (40-28) 

mu ·W-npj Zagórskiej nowo otwo- zelazueJ walaza~sko-wledenskleJ,. Jest Skład Węgli' a-.... - ... -lvl-~~ ... -AIIil 
rZOJUl. ' IdO spr~ed~Jll~ lub wydz,er-

znWleUla zaJ'az FOLWARK BRODY 
Fabryka kapeluszy ..... FOL III ABB..... Wł,ll' S I, K' 

ryio".ych i słomkowJ ch, pnyj- 11l0rg~w 54, w tem łąk. Jladrzeczny~~ OuZlffilerra a~lns lego 
muje tukowe do prania, pr'"prablania i morgow 22. z d.ogodu~ml .bllllowlUUll 1 

ubierania, które to czynności wykony- kompletnelDl zU~lewallll, z lDwentarz:em 
wa na. miejscu, II największą. ata- lub .bez ta~owego:. '" ' 
raniloscia, po cenie uulia,rko- Bhzsz'l wladomosc ~v :,Petrok~wle ul.l
wanej; wykonywa również i kl'a- ea ~rłowska.domu }& 242 w mleszk.aulU 
wiecczyme dumską-Z czt:m pole~a eię Ruble~ze.wsll1ego, lub n b. Nadl('śnlcz~-
wzgledom 'szanownych Pań. go Leslllct,~a ~lsztyn Xaw~re~o Zawl-

(3-=-2) A. Borowiec"a. 8:'.y w Łys"J gorze przez Sle\VJ(~~3) 

(Róg alei Aleksaadryjskiej) 
Ceny 

Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 (I. . . . . 85 k. 

Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcowe zamknięte (przez 

Dominium Potok Złoty poczta, 6 FAR, Magistrat Warszawski 

Ż ostemplowane) • • • • • 83 k. 

w powierie Vlskiem, z iuwentarzem 
zywym i martwem, do sl,rzedallia 
każdego czasu. Wiadomość na 
miejscu IJl'zez Zduńl;\ką-" olę. 

(5-4) 

BONA 
pon,n albo uiemka (kntoIicz
ka), młoda, wesołego usposobienia i 
umiejąca szyć- potrzebna zaraz. Wiado-
lllO.:Ć w Redakcyi. (4-4\ 

1udwik Kotelski arki, ma do zbycia nasienie '''ołów roboczych miejSC owego Pud koksu (l,orzec 4 pudy) • 30 k. 

I t C . k chow\!. do sprzedania. W '''yknie Korzec węgli drzewnych • 1 rs. P d k t . ł prze o u. eny umiar owane. Stacyja kolei Baby lub Rokiciny Uwagn. Na miasto rozsyła. om. a wo a a przyslęg ego, 
(6-6) (0-7) ~ię IV koszach pÓłkorco.vyeh Otworzył Kancelaryję w Dłieście -------------- Wł d" S" ki wagi 130 f6. (13-10) Będziuie i przyj1lluje spraw)" do 

! !1;~;~:m!,fJ~~~~~i. S~~L." Wy~ ~l~:a ~~jn!~~~W ;.. Do d,;,;,j,...o num,,: nW;;';;;;2kinasntal' UaCYS'pi I~Gąhdloe'rVZ~~I~~s~t'alJ~)lll'a 
S. NOFFOK 

Dom W-go Adama Gołembowskiego dołącza się tlrkU8Z 11 powieści , ., . 
w rost Poczty t .. 7· .w'- .• Jr' - r.';. 1 pOlll1e~ZCZenlem na paszę [fo wYllaJę_ 

p -. • p .. L" te nRt .... tnowaJcy cia od S "O Jana w domll Popowskie 
(3-2) Karety, Powozy, Bryki, Kome z l'osyjskie!Z0' w pl'z~adzie W.Z. go, róg Aid.' (4--11)-dom Aleksandrowicza. 

Redaktor i wyd lIWCa. Jlirosław Dobrzł'ńskl. 

W drukami E. Pn.ńsl'iego w Petrokowie. 
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- Egoista! egoista!-powtói"zył gniewnie inny 
jakiś kobie.oy głos i przed jego oczyma przesunęła się 

chorobliwa, wychudła twarz jego zmarłej żony, 
- Tego jeszcze brakowało-mruknął Wiłd nie. 

cierpliwie. potrząsając głową. - Co się dziś stało ze 
mną? 

W stał i przeszedł się kilka razy po pokoju. 
- A to się rozigrały nerwy!-szepnął, przegllJ

dając się w łustl'Ze. - Zaczynają mię prześladować 

halucynacyjel Wybraniec fortunyl-powtórzył w myś
li kładąc się i biorąc znów ksiąr.kę do ręki.-Jl\k sko
rq są ci panowie do dawania przydomkówl A głów
ną rolę gra tu płytka zazdrość! starego wróbla nie 

" weźmiecie na plewy! Znam pana, panie l"ysuchin, 
pan się boisz, żebym ci nie wszedł w drog~. 

W czięczna postać Nadieżdy zuó IV przesunęła 
mu się przed oczyma; nie była już jednak wstanie spę

dzić zmarszczek z wysokiego, wązkiego czoła. W spo. 
mnienie Klimki, myśl o nieuniknionem z nią spot
kaniu, drażniły go, Rzucił książkę i zamyślił się 

głęboko; w negliżu, w tej pozycyi wydawał się znacz
nie stlH'szym niż na 33 lata. W dolnej części je
go twarzy było coś zwiędłt'go; rozdrażnienie nadawało 
ołowiany odcień jego szarym oczom, a cała chuda, 
wybladła twarz wyrażała. zmęczenie i przesyt, 

- Życzyłbym tym panom, żeby posiedzieli tro
chę w mojej skórze, - myślał, wspomniawszy na 
Łysucbina,-inaczej by ~aozęli śpiewać! Wybraniec 
losul dobry wybraniecl Dla nich tego rodzaju sto
sunki-to bagatela, a ja po uptywie kilku lat nie mo
gę o tern spokojnie myśleć; po upływie kilku lat 
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- Nie mo~e być? Wierz mi, że bardzo moze 
być! Pamiętam jak dziś naszą rozmowę· Mogę ci 
nawet przypomnieć, gdzie ona miała miejsce; we fran
cuzkim teatrze, Widziałam wtedy Klimkę po raz 
pierwszy. Siedziała w loży pierwszego piętra z jakąś da
ml!. Pamiętam jakeś się zmieszał, gdym ci ją pokazał. 
W antrakcie zacząłeś ją lornetownć inpertynencko, 
Ona zauważyła cię; widziałem jej pomieszanie. Wkrót
ce potem opuściła teatr Wl'aZ ze swoją. towarzyszką. 

Ty chwyciłeś mię za rękę, zaciągnałeś do foyer i tam 
opowiedziałeś mi cokolwiek o Klimce i o jej mi
łości dla ciebie ... Już wtedy podziwiałem twoją don
kiazotel'yję i nie mogłem zrozumieć, czego choesz od 
niej.-A co, czy to wszystko mój wymysł? , 

Wild powstał i w zadumie przeszedł się kilka 
r3zy po pokoju. 

- Tak, takI przypominatII sobiel-rzekł stając 

przed Łysuchinem i przeciągając ręką. po swem wy
sokiem czole- sam nie wiedziałem wówczas co robię, 
Zwierzenie to wyrwało mi się mimowolnie, stosunki 
te były wtedy tak poplątane ... 

Zamilkł i znÓw począł się przechadzać, Łysuchin 
wodził za nim nieżyozliwym wzrokiem, 

- Doprawdy, jesttś wybrańcem fortuny-wy-
rzekł ze źle tajoną zazdrością. 

Gorzki uśmiech przebiegł po ustach Wilda~ 
_ Dobry wybraniec! nie ma co mówićl 
_ Naturalnie, że wybraniec! Całe życie na rę

kach cię noszonol Pamiętasz w instytucie? Dawno 
to już minęło, ale teraz przyznam ci się, że ta po· 

Niewinni winowajcy, 11 



-Ol{ 9UO l{ł/f '!wa!l{"l Z ·nz~.1 po e'lw!nI ~QłUA\oz..(.1 

-ap['U.luąl'>s nO~~lUU! 00" wafoA\S ll9A\zod 00 -

·OM.I.~ U!t:{ousl.'1 łUZOtlZ-ii9Jlzod :(:0IV -
l o~auu! 00 "'Ol '\lITO '!Wlł~O!qOl{ nfuzpo.l O~ol 

!wanu! ąUI Z0!A\OUJag łmuud z fof 9'UM.I.UA\9Jod 00 1':W 
G!II walU z V-'P[zpuąoaz.ld faUUM.laz.Hi Op otf~OU.IMOd , 
w9qoa!W~u Z PEM. PIGZ.l - ~!U~llł4~ Ol :(:910 -

"'o~auu! 00 Ol 'Ol 'o N -
• GpU.ll.l up~ d'BZ łmłod Gl Pl!M łUA\.H)z.ld-lłm~aUl 

-uz tJ1Aq G!U I.ql.pJl 'fJ!U z G!B ~lqnua?o I.z0 -
'''! ąO'\lo!upods A\ !UlUlsI.Z.l13U!WaS !UlfJl!UWZ 

-0.1 z gU!MUUlZOJod O}nl.l GZBo.Td jrOloBaM. a!uzotlUZ I.q 
-OłAq 'a!OG!M.\l IlU 0łl.q q'->PIUl [ooe!M. I.qSp~ ! 'O!M.OZ 
G!B 00 '.l'ł0!qo,[ lsof OJ, jeflou tle!M ~ tlUl I lil!o~ou 

-lIG!d ilfoMB ! UlO!'->A? e!B I.zsa!o nlso.leI od ll:l{Ul!DI 
·tllOZS!:X uoa M 9!Mllq G!S ZBuul.ZOllZ M9UZ Ol,: 'G!B !Ul 

aru pz !O~Oulolqns ał M 9!B UlU!ą&ł~tJZ a!N -
'O!qOil od gilU\{ O:![Il.l a [up a!u O? 

-000 ",njt1ł o!n uuo '''zStJuz O!U for Al '\)!U ON -
~tlqoz.l~od GZOZilOf fef o~ez\) ! AMło~ W!JpSAZBM 

'UOtl.U\UZ ~il.!.\ !H~ZOZil gl.q l.ąUP1!LU a!u illzse.lz o~ozo 
-ulP I ·1lM.!l\leZ\)Zil aUA\aduz iO!M. Ultq tf' Ol:lj V -

'U:ąUl!Dr -
lUUO uz 00 -

·PI!.M. GI8 

ł'UMzapo ,UA\!I~~Z\)ZS ~saf IlUO a:[. 'zB!1~l.m I.z0 --
.. ··jUl::J!\On glU g!l~a.l:lf.0 UltlB o~az\) '~o~azo 

W!U od G!B'~ mr.Ma!zpods azozBof ZIl.lal n;50łBu o~au 

-MUP z lfllUpof V Gf!ąO.lZ UO 00 V ·O~gPlI.MZa!U \loi3azo 
m!u od G!B !lUMa!Zpodil tJ[lllUl oBaf z ZUJM I.w~I.\)Bl.zBM. 

-U!ąonilA'1 [aplp łUI\lAW - aZBM.UZ 0łl.q l{ł/l 1-"Z.lVM.l 

-~8-

- 82 --

wszechna adoracyja, którą cię otaczano, doprowadzała 
mię do ostatniej pasyi. Wtedy jednak nia miałem 

od wagi protestować. Licho cię wie, co w tobie jest 
takiego! Nigdy nie byłem zakochany w tobie i oso
bistość twoją analizowałem po koleżeńsku ••• Żadnych 
szczególnych cnót dostrzedz w tobie nie moglem ••• 

Znajdowałem, że jesteś takim samym człowiekiem, 
jak inny, zwyk:li śmiertelnicyl Egoizmu tylko więcej 
może dała ci matka natura, a ten, pod wpły wem po
wszechnej auoracyi, rozwiną.ł się jaknajpomyślniej ... 
Względem kobiet nie postępowałeś nigdy i nie po
stępujesz lepiej niż my wszyscy, choć od czasu do cza
su lubisz zagrać rolę rycerza; mimo to wszystko, nie
ma takiej coby się w tobie nie zakochałal Licho wie 

co w tern jest! Ile to już razy łamałem sobie głowę 
nad · rozwiązaniem tej zagadki! 

Wild spacerował w dalszym ciągu. Przy ostat
nich wyrazach Łysuchina wzruszył ramionami z nie ~ 

określonym uśmiechem. 

- W istocie, gniewa mię to! - zaczął znów 
Łysuchin, - dlaczego ci się wszystko U\Llje, choć 

doprawdy nie jesteś lepszym od innych - więcej 

chyba masz arogancyi, czy też ohłudy- a może 

jednego i ul'Ugiegot z dodatkiem jeszcze elokwencyi! 
W ilu nie prz e czył i zda \yul'o się że nie ełuchał. 

Chodził \V zamyśleniu z założoncmi rękoma. nO czem 
on teraz duma" myślał Łysuchin, spogląuahc nań 

ciekawie, Wtem 1'l'zyszło mu na, myśl jak niebo8z

ka matka vVilda mówiła często "nie widzialam twa
rzy, mn.jącej wię'1ej wyrazu, jak twarz mego syna. Nie 
jest wcale ludny, ule proszę popatrzeć, co za myśląca 
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1:ostał ideałe,m wszelkich doskonałości, a ona na ko
lanach modliła się do niego, zwracając nań cudow
ne, pełne nieograniczonego zaufania oczy • .A. jak do

brze mu było na tym piedestale! Chciał ją wyrwać 
z tej otchłani i uprowadzić ze sobą taką ufną, taką 
kochając~ ... Uprowadzić? Lecz gdzie - nie pytał się 
o to, a raczej unikat zadania sobie tego pytania. 
Jednak nie tak to łatwo znajdować się na piedestale, 

gdy krew kipi w żyłach a blizkość pięknej zakocha
nej dziewczyny mroczy głowę. Pomimo wszelk ich 
wy!l.iłków zadanie to stawało się nad jego sity. Mi
łość, co jak bUl'za nadleciała, obudzita w dziewczy

nie świadomość tego, co ją otaczało, otworzyła jej 
oczy na to, 00 było ukryte pod tym gwarem i roz
weseleniem, któremi ją ogłu3zano. Zrozumiała, że mat

ka między tymi żarliwymi adoratorami, którzy na 
wyścigi urządzali dla nich zabawy, poszukuje hojne
go nabywcy. Głę boki wsh'ęt wstrząsnął po raz pier
wszy całą jej istotą, a do tego przyłączyło się uczu
cie wstydu przed ukochanym. Z'chorobliwem nat\lżeniclJl 
starała się przeniknąć jego myśli i dl'eszoz ją przej
mował na pl'zypu8zczenie, że nią pogardza. Pra
gnęŁa odrodzenia, a to odrodzeni e widział'a jedynie 

w jego miłości dla niej jako dla żony, ula istoty 
równej jemu ... Jednem słowem, nie pojmowali się 
wzajemnie i to dało powód rozmowie, której wspo
mnienie taką przykrość sprawiło Wildowi. Wspo
mnienia przeszłości rojem krążyły w jego głowie i 
ciągle widział piękną, bladą twarz z czal'nemi oczyma. 

- Wybraniec lOBU! egoistll!-przypomniał znów 
wyrazy Łysuchina. 
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